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DODATEK ILUSTROWANY ·1ffłł+•••~ 

Arcydzieła malarstwa w Polsce . ...._ 

Or:rginaln7 obraz Rubensa „Zdjęcie z Krzyża'' . 

w katedrze kaliskiej. 
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Pamięci 
ś. p. Wł. Spasowicza 

W roiku u!bi e:głyun miinęłlo lait 20 
od 1śm:lerici a 'W II"oiku 1929 1prZJy1Da,
da 1S1tuile1eiie urndz:i!Il WfodzilmJiielrz:a 
S1P'a.s owtiic z.aL 
Po1tę!Ż!n:a ta p101Sfta ć l!lll)'lślicfueJa, 

p1ra1wtni'!ka, hiisforylka, polli!ty1ka 
mó.wiey, jpir'zyómiolna WYJpad!IDa.mi 
1a1t ·oisl[i3 ful'.1ch zb1adił1a w pamięci 7.y 
jących ~ dilatego ziwń.ąz.e.k p.raiwnr
ków ikrns·rnwyich, wwa.ż•ająic S1pa.so
wiicza1, j1aiko urod:zo,rueigo rw Miń
siz.i.::•zyiźni.e:, za moira(line1110 ~JWe .~o 

pi:oto1 ·bstę, pc•s tancwi'ł wy1d.cihvć 

l 1a1pomnien.ia osobę z.marli·e_go„ 

rnzh1udziić ~ru'..ic~·atywę 'ku ibaidlatlli;u 
i·e1go .dlzfueł i z.a.war,tly.ch w nildh ge
nti'a1n ycih .m1yiśTI. 

P1oc::zą1ek uosta1l :zir.olbionyi. W 
sit'oilfucy, .w .si·eldlzihi·e :krel.SO!WICÓIW po 
§w1ręic nno Sip a.s·owic1zoiwi wii.ec:z.ór, 
stRmo:w1i~cy .niejako 1pierws1z1y ikirCll.1< 
'kii ohchodo:wi 1:t.uiI.eda 1je~o uro
<liz1n. 

Chniralk.lerys:tykę Sp-a1s10>wwc.za 
.-.l.n'śic.ił w ::zmalkomi•cie 01p,ra1c·0iwa
nym odicizycie, jeigo uiczcń1, JPirzy
t'aieie1' a •w widiu wvipardlkach i 

W1Spół1.::rac01wn6k a1d!w1okat Al~:ks.ain 
d,.,r LedinJilclki. 

Witaj, urocza wiosno! · 

„Spalanie zamy" na :ryniiu miasteczHa alpeJsliiego. 

Przegląd nar„bk.u -boksers. w stolicy 

De> Walid stant:tto 7'2 zawudrt. I\a lłu::.tr. walz.my moment Wrtcc:..e
nia nagrody zwycięscy w wadze półśredn. Czapli~kiemu z LZS. 

Nowy środek Komunikacyjny 

Slizgowiec pasażerski na wodach Dunaju. 



Nr. 111 24 IV. -:- QLOS POLSK!t- 15 3 

Premjer7 w teatrach warszawskich, 

„Adrjanną. Lecouvreur'' 
Sztuka w 5 alrlach E. Scribe'a i E. Legouve 

w teAtrze Polskim. 

P. Sulima (Księżna) 
P. Boellle 

(Mauryry Saski). 

P. Przybył'tio-PotocHa 
(Adjanna Leeouvreur). 

P. Fritscne (Książe) 

Jak zw7kle 
w Atner7ce 

Czy znowu konkurs piękności ? 
-zapyta czytelnik, rzuciwszy okiem 
na nas1a fnto<inifiP. 

Nie, tym razem nif' mamy tu <l > 

czynienia z żadnym .kontestem". 
Fotografja nasza przedstawia młodą 
artystkę foabaretową lolę d'Avril, 
popisującą się do niedawna w jed
nym z odeonów Nowego Jorku Ale, 
jak zwykle w krainie dolara, piękna 
Jola musiała przeżyć or}·ginalną 
przygodęraby stać się sławną. Pew
nego dnia do kabaretu przybył jeden 
z reżyserów filmowych, aby zaanga
żować l<ilka tancerek do chóru 
dziewcząt, mającego wystąpić w. 
filmie, osnutym na tle dziejów rzym
skiPgo cesarstwa. Wpadła . m11, 
między innemi. w oko Jola d'Avril 
i postanowił zawrzeć z nią vliższą 
rnaiomoi'>ć Okazało się, 7e Jol11, 
oprócz piękności, posiad<l tak ujmu 
jący ,, dzi'!k, ie reży~er zapomnii:il 
z kretesem o wlaściw}m celu za
poznania sie z aktorerzl,ą i zamie
rza pojąć ją za żonę. 

... 

„Farys ', komedja w 7 obrazach Stanisława 
Miłaszewskliego w teatrze NarodoW) m. 

Węgrzyn 
(Farys) 

Broniszów n a 
(Leil11) 
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Kobieta amerykańska prz), 

Małgorzata Stivens, redaktorka „The Baltimore Magaz'in'· 
w chwilach wolnych pracuje jako palacz przy lokomotywie. 

36 jaj w ciągu 85 minut! 

I 

Oto rekord, osiągnięty ostatnio w Bostonie przez jajożerną 
Ka'hleen Hayden 

( 

' . 

W o de.wili st ka 

Amerykanki uważają, że jedynym racjonalnym środkrem od 
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pracy i'przy .... wybrY,.kach. 

• 

j 

~ ieli z niezbieranego mleko, uważając, że to 
· achetnią płeć 

jest systematycznia gimnastyka 

Ewelina Smith -z Nowego Jorku z zam:bwaniem poświ~cą 

się kowalstw1„ 

N owoczesna Pytia 

W Budapeszcie żyje pani Zyg
munt.1wa Heittler, która przez swe 
paepowiednie. już niejednokrotnie 
w zdu11it>nie wprawiała opinję pu
pLJbliczną. Tej nowoczesnej Pitji 
wystarcza, b-y na chwilę ostro wpa
trzyła się w oczy osoby, siedzącej 
naprzeciw niej, b-y zupełnie dokła
d · t~ opowiedzieć przeszłość dane.go 
osobnika i również dokladnit>, z po
daniem dat, przepowiedzieć przy 
szłość. 

Pani Heittler, żona urzędnika, 
uprawia swą „pr-oroczą~ dZ'ialalność 
zupełnie bezinteresownie i od niko
go nie przyjmu e wynagrodzt>nia. 

Miała ona często konfliktv z 
władzami. Ostatnio stanęła jako 
oskarżona przed sądem, została je
dnak uniewinniona, gdyż szereg 
świadków pod przvsięgą zeznał, iż 
wykonvwuje sWP seanse prorocze z 
amatorstwa, a nie zawodowo. 

„ 
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Wystawą reprezentacyjna 
sztuki węgierskiej w warszawskiej Zachęcie 

l Wystawy węgierskiej: S. Csóll - „Wampiry". 

Tradycje Wielkanocne w- stolicy. 

Z za11<ikającyLil coraz bardziej zwyczajów dawniejszych, związanych 
z pielgrzymk'! wiernych do grobu Chrystusowego, ostało się jeszcze 

w Warszawie nabywanie c~rniowych \\ ianków pod kościołami. 

Z Wystawy węgierskiej: M. Far. 
kashazi - „Kamteniarze''. 

M~chva ho~ini 

Powyżej przedstav. iona statua pocho
dzi z indyjskiej świątyni i j-est spo
rządzona z trującej masy (amalga
mu arseno-siarkowego), mającej te 
właściwości, że każdy, kto dotyka 
się statuy, nara7a się na niechybne 
zatrucie, grożące niebezpieczeńst· 
wem życia. 

y 
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„Polonja'' - „Warszawianka" 4:2. 7,Królewski opiekun„ 

Domańsbi (repr. bramkarz Polski) dzielnie· się broni przeG 
niebezpiecznym atakiem napadu "Polonji ". 

Na fotografji widzimy Johll'a W. 
Donaldson, polkjanta nowojorskiego 
w helmie obmyślonym przez niego 
dla specjalnych oddziałów, przezna
czonych do slużby przy pożarach 

strajkach i zaburzeniach. 

P. Donaldson. którego specjal
nością jest o pit ka naa wybi1nemi 
osobistościami, przybywającemi do 
New JorKu, trzyma w n;.ku złoty re
wolwe.r, ozdoboiony brylantami, &za
firami i szmaragdami - dar ind~j _. 
skiego radży, który był w swoim 
czasie powierzonx,. jego pieczy. 

Powstańc7 górnośłi:lscy na mogile obrońców Lwowa 

Bawiąca w ty.;h dniach we Lwowie liczna wycieczka b. powstańców górnośląskich złożyła w ka
plicy Orląt wieniec na dowód wiecznej pamięci ich bohaterstwa oraz ideowej łączności 

wszystkich obrońców granic Polski. 

7 
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Hłopoty „pań przełożonych" w Ameryce. 

Niejeden z łodzian wi-
dząc roześmianą gromadkę młodych 

pensjonarek, spacerujących po uli
cach oburza się nad zepsuciem na
szej młodzieży. Nie rozumie, że 
po sześciu godzinach ślęczenia na 
twardej ławce i straohu prud "wy
rwaniem" należy sie słuszna chwila 
odpoczynku. A zresztą w krainie 
dolara, o której tak wszyscy myślą 
i marzą jest pod tym względem 

znacznie gorz.ej. A11Jerykańskie pen
sjonarki nic sobie nie robią z wszel
kich przepisów, uważaj~c je za 
przestarzały przesąd. U nas "ku
cie", tam papierosy i pomadki do 
ust są używane podczas każdej 
pauzy. Doszło to ~o tak zatrważa-' 
jącyc·h objawów, że kierownirzl<i 
zakładow naukowych zacz{;ly brać 

si~ energiczniej za swe wychowanki 
Pierwszeństwo z·Jobyła przt'Jożona 

pensji w Conwent Statwin, W}'da
w;;zy zarządzenie surowo występu· 

jące przeciw wszelkim "')'brykom. 
Czy się jej to uda - niewiadomo. 
Bo jeśli reformy strojów i zakazu 
nadmiernego używania kosmetyków 
nie zdołał w ojczyźn'e Dantego 
przeprowadzić Mussolini, to cóż do
piero mówić o przełożonej. 

Niebywały zbieg okoliczności. 

Matka i syn, pani Manon i p, Lyndon Burch równoczesn1e uzyskali wyroki 
rozwodowe. Oczywiście rzecz działa się w Nowym Yorku. 




